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Czytanie z listu św. Pawła do 
Rzymian, z rózdziału ósmego. 


olnictwa ku boiaźni, aleście wzięli 


właszczenia za synów, przez 


ten Duch świadectwo daie duchowi na- 
szemu, iż iesteśniy synami bożymi. A ieźli 
synami, tedy i dziedzicami Bożymi i 
współdziedzicami Chrystusa. 

|... 3 7. Wytaśnienie. 
/ W dzisieyszćm czytaniu naucza nas 


= Apostół, Paweł sw., że nie ciało, zmy- 


słowość, ma panować nad dachem, rozu- 


mem, ale duch nad ciałem, to iest: że 
rawówierny Chrześcianin nie ma tego 


czynić, do czego namiętności ciała go 
nęcą, ale to, co rozum mu pełnić przy- 
kazuie. W kazdym bowiem ezłowieku 
ciało i duch ustawicznie z sobą walczą. 


~ Każde z nich chce panować. Gdzie 


tedy żądze ciała wzięły górę, tam duch 


iest uiarzmiony; przeciwnie zaś, gdzie na- 
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Módl się i pracuy, a będziesz szczęśliwym. 


Leszno. —- Niedziela ósma po Zielonych świątkach, dnia 10. Lipca 1842. 
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- Bracia, dłużnikami iesteśmy, nie ciału, - 
|. abyśmy podług ciała żyli; albowiem ie- 
 - źli podług ciała żyć będziecie, pomrze= 
cie; lecz ieźli duchem sprawy ciała u- 
` martwicie, Żyć będziecie. Bo którzykol- 
-wiek Duchem bożym rządzeni są, ci są 
synami bożymi, gdyż niewzięliście Du- 
o cha niew 

-ducha przywłaszcze | 
-którego wołamy : Abba! Qycze! Albowiem 


miętności ciała bywaią poskramiane i przy- 
tłumiane, tam ciało iest w poddaństwie, 


. a duch panuie i rządzi, i tego to damaga 


się Paweł św. od każdego, kto prawym 
chce być Chrześcianinem. ; 
Iak my to mamy rozumieć te słowa, 
_ które Apostół do Rzymian napi- 
" sał: że już więcóy nie są dłużni-- 
- kami ciała, aby Żyli podług ciała? 
Rzymianie, do których pisze Paweł - 
św., iak nam wiadomo, z pogaństwa na- 
wrócili się do lezusa. Przed nawróce- 
niem byli niewolnikami swych cielesnych 


„chuci, byli dłużnikami ciała, Żyli podług 


ciała, czynili to, do czego ich namiętno- 
ści ciała pobudzały. Zzostawszy Chrze- 
ściananii, maia, mówi Apostół, wcale inne 
prowadzić Życie. leżeliby zaś tak żyli 
iak dawnićj, to pomrą, to iest, nie będą zba- 


"wieni, ale potępieni, a nawet przez nieu- 


miarkowane życie przyspieszą sobie śmierć 
doczesną. Duchem sprawy ciała maią 
umartwiać, a żyć będą. SJ 
Co to iest ów duch niewolnictwa ku 
boiaźni, a ów duch przywłaszczenia 
- za synów hożych? 7 
Duch niewolnictwa, o którym ta Pa- 
weł św. pisze, byłą tő owa śkłonuość 
do dogadzania chuciom cielesnym, które 
Rzymian przed ich nawsócenien całkiem 
były opanowały. Téj skłonności do złego,. 
mówi Apostóż, tego ducha niewolnictwa, 
28 
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nie odebraliście zostawszy Chrześcianami, 
ale ducha przywłaszczenia ża synów bo- 


'Żych. Bo przez Ducha świętego, któ- 
rego na Chrzcie i Bierzmowaniu odebrali, 
zostali uwolnieni od dawnych grzechów, 
(, a stali się wolnymi synami Boga. Nie 
© maią więc przyczyny uiepokoić się bo- 
iaźnią dla cwych grzechów. Ale za to, 
-iak na wolnych synów Boga przystoi, 


maią sobie postępować i cieszyć się, że. 


im się godzi Boga Abba, toiestoycem swym 
nazywać, od którego wszelkiego dobra 
spodziewać się mogą: © 


Czy i my odebraliśmy także ducha. 


przywłaszczenia za synów bożych? 
Qdebraliśmy na Chrzeie św.; przez który 
staliśmy się synami bożymi, a'w całóy 


"obfitości ten Duch boży zlał się na nas 


w Sakramencie Bierzmowania, iako i win- 


nych Sakramentach. Powołani i wybrani 


iesteśmy na synów bożych; bo Duch bo- 
žy, dodaie Paweł św., daie nam to świa- 
dectwo, to zapewnienie, żeśmy synami 
'bożymi. A hedąc synami, iesteśmy i 


„dziedzicami, dziedzicami Boga, i współ- 


dziedzicami Chrystusa. =; ooo 
` Do czego nas ta prawda ma zachęcać? 


~ Qto do życia świątobliwego, iak przy=- 


stoi na synów boskich. Duch boży, który 
w nas mieszka, ma rządzić naszemi my- 
ślami, mowami i czynami; a. będziemy 
szczęśliwi w (śm 'Życiu i szczęśliwszymi, 
nieskończenie szczęśliwymi po śmierci. 
Amen. | 


—— 


Wykład obrzędów Mszy świętćy. 

> >o (Dalszy ciąg.) 

$. 6. Modlitwa na środku -óltarza. 
Po umyciu rąk, wraca Kapłan na sro- 

dek ółarza, i nachylony czyni nad złożo- 


-ioni niech za nami przyczynić się raczą 


nemi do ofiary żywiołami powtórną mo- 
dlitwę, mówiąc: „Przyimiy święta Tróyeo 


tẹ ofiarę, którą Ci ofiaruiemy na pamią= 


tkę męki, zmartwychwstania i wńiebo= 
wstąpienia Pana naszego lezusa Chry- 


stusa, 1 ku czci błogosławionćy Maryi, 


zawsze Panny, i błogosławionego Iana 
Chrzciciela, i świętych Apostołów, Piotra 


i Pawła i wszystkich Świętych, aby im. 


słażyła ku czci, nam zaś do zbawieńia, 


w niebie, których my na ziemi pamiątkę 
obchodzimy, przez tegoż Chrystusa Pana 
naszego. Amen.“ 


wiernego. Ta ofiara iest tą sama, co’ 


ofiara krzyża, oraz iest iċy żywą pa- 


miątką ; dlatego więc mówi Kapłan; którą . 
ci ofiaruiemy na pamiątkę męki. Test / 


pamiątką nie tylko męki i śmierci Chrys 
stusa, le 

wstania i wniebowstąpienia lego: bo ie- 
dno i drugie z męką i śmiercią ścisły ma 


związek i dopełnia dzieło odkupienia na- 


szego, Z iakiómże uczuciem wymawiać 
należy te słowa: ofiaruiemy na 
męki i t. d.! leszcze one będą wspo= 
mnione w tćy nayświętszóy ofierze, aby 


wierni z uwagi tego nie spaścili, czóm ~ 
dest i na iaki się koniec sprawnie. Iakby 
- przytomnymi byli ośerze krzyża na Kal- 


waryi, wystawiać sobie powinni, ieżli 


z uczuciami bogoboynemi i korzyścią. 


zbawienną słuchać Mszy św. pragną. 


W dalszym ciągu tóy modlitwy. wys 


LJ 


p 


cz oraz pamiątką zinartwych-  . 


pamiątkę 
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Jana Chrzciciela, ŚŚ. Apostołów Piotra i 
"Pawła w szczególności, a w ogólnóm wy- 


* rażeniu cześć wszystkich Świętych. Test. 


© dziękczynienie ża odniesione przez. nich 
zwycięstwo i osiągnioną chwałę przez moe 

- ofiary Chrystusowóy. lest te razem proś- 
ba, aby się za nami przyczynić :raczyli 

w niebie, gdy ich pamiątkę obohodzim na 

|< giemi.. My. ieszcze. walczymy; oni są 
„ iuż we czci, a tę cześć winni są nay= 
świętszóy ofierze, i ilekroć razy iest od- 
prawianą, zawsze w nićy chlnbę maia, i 
uczczenie z niéy na nich spływa. Do- 


brze się więc i prawowiernie mówi: ofia-. 


yna pamiątkę męki, zmartwych= 


ystusa; ku czci błogosławio- 
i zawsze Panny, błogosławio- 
ŚŚ. „Apostołów 


aóy Mary 
>, nego „ana. Chrzciciela, 
` Piotra i 
s: tych:i t. 
— Bogu sa 


d. Świętym nie ofisruiemy, lecz 
memu; Świętych tylko wspami- 


ię za nami prosimy. ©. * 
S 7. Orate Fratres ==> 
Po skończonćy modlitwie, o któréy do- 
— piero mówiliśmy, Kapłan do ludu się 
~ obraca i mówi: orate fratres, to iest: 
_ -módicie się bracia! aby moia i wasza 
- — 0fiara stala się Bogu przyiemną. NA co 
| -wimieniu ludu odpowiadaia usługujący: 
~ „niech Bóg przyimie ofiarę z rąk twoich, 
o ka czei i chwale imienia swego, ku-pó- 
-.żytkowi naszemu 4 całego swego- świę- 
tego Kościoła.* Cześć Boga, pozytek ca- 
tego Kościoła, t. i. wszystkich: prawo- 
wiernych, którzy go składaią; ato cel 
ofiary Mszy św. Cześć Boga, naywyższa, 
(> iest cel główny, naypierwszy; pożytek 
całego Kosciola, cel drugi, z pierwszym 
łączony. > Pożytek ten zawiera “się 
dziękcaynieniu za łaski, w ubłaganiu 


"w 
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mienia się cześć N. Maryi. Panny, Ś.- 


itebowstąpienia Pana naszego 


Pawła, tych i wszystkich Świę- 


pamiątkę ich szanuiemy, o przy= 


_ nigdy się nie wynoszą, 


miłosierdzia boskiego, iw tproszeniu+łask * 


i dobrodzieystw boskich, duchownych: i 
doczesnych: RU PRE 
a 0438. 8... Sekreta. RÓ h 
Obróciwszy. się Kapłan do ółtarza, od- 
imawia pa cichu modlitwę iednę lub wię- 
céy, wktóróy ieszcze raz ponawia proś= 
bę do Boga o przyięcie i skuteczność 
świętćy ofiary. - Modlitwy te;są zawsze 
stósowane do;uroczystości.i potrzehy. Na- 
zywaią się zaś Sekreta, że ie, Kapłan i 
we Mszach śpiewanych sekretnie, to iest 
po cichu, odmawia. APA 


> Rozmaitości. 3 
SR Zaprawa. ulów. Razy 
> €zęstokroćnaydokładnićy osadzony róy 
pszczół nie przywięzuie się do swego 
nowego mieszkania, owszem znićgo ułata. 


_ Bla zapobieżenia tema, różnych używano ` 
Sposobów, częścią prawdziwych, częścią 


zabobońnych;” lecz ze wszystkich dotąd 
znanych nayskiitecznieyszym ukażał się 
w doświadczeniu następuiący: © © 

*Garść iednę macierzanki ususzyć trzeba 
w-cienia i iak herbatę w kwarcie czystóy 
wody: ugotować; a gdy nasiąknie, odee- 
dzić i do odwaru ośm stołowych łyżek, 
czystego miodu patoki dodać, w końcu 
zaś mieszać aż do rozpuszczenia. Tako= 
wą cieczą dobrze wysmarowawszy w środku 
ule, w których maią być nowe pszczół 
roie osadzone, pożądany otrzymamy sku- 
tek. Cv dowodzi, że zapach tym spo- 
sobem przygotowanego płynu tak iest- 
pszezełom nowo się: osadzalącym przyje- 
mny, iż one sobia ule, tymże przesią= 
knięte, za stałe mieszkania obieraią i znich 


"12. 


Środek ten ciągle: iest doświadczany 


(w Galicyi) z naypomyślnieyszym skut- 
kiem; a pewien obywatel używaiąc go, 
w krótkim przeciągu czasu où kilku pniów 


. przyszedł donaywiększćy w okolicy pasieki. . 


——— 


Przepis tuczenia kur, żeby w zi- 
mie duże iaia niosły. *) 

W niektórych wsiach księstwa nas- 
„sauskiego, nie daleko miasteczka Hoechst, 
otrzymuią gospodynie od swoich kur w zi- 
mie iaia od ośmiu do dziesięciu łótów 
ważące, nayczęścićy z podwóynemi Zół-- 
tkami, a to przez następuiące tuczenie: 
Zbieraią -one po lasach grzyby. wielkie, 
stare i inne, które do iedzenia nie służą, 
leca nie są trucizną, drobno ie kralą, 
suszą, i na proszek tłuką, Podobnież 


tłuką na proszek nieco grubszy ususzoną ` 


zołądź i buczynę, a rozdrobnione zewnę- 
trzne łupinki ze Inu (plewy) warzą w wo- 
dzie i takową z temi. łupinkami mieszają 
z równą częścią żytnych. otrąb, a. potem 
przysyptią półtora raza tyle, co łupinek 
Iniannych, proszku z grzybów i tyleż u- 
tłaczonóy. żołędzi lub buczyny ; w końcu 
wszystko to gniota na ciasto, z którego 
kurom daią kawałki. wielkości bobu. 


Moczenie lnu i konopi niepotrzebne. 


Yuz od wielu lat rozmyślano nad tem, 
iakby się to można obyć bez moczenia 
Inu i konopi; czy to :w wodzie, czy na 
rosie, czy: na śniegu; bo uważano, Że 


w każdym razie włokno na dobroci i ilo- 


ści traci. Podawano rozmaite sposoby, ale 


*) Zobacz Rok L Nros & 


takowe nie zadowolniły nikogo, bo i wiele 
wymagały zachodu i rozchodu. Dopiero 
pewien Anglik, nazwiskićm ames Lee, po- 
kazał, że bez wszystkiego się obędzie. fak 
skoro len lub konopie dostoią się. dostate- 
cznie, wtedy zwyczaynym sposobem oczy- 
szczą się z ziarna, wysuszą nalezycie, a 


( przez samo tłuczenie kałką i tarcie cier- 


lica wypadnie paździerze i rzecz skoń= 


czona. O tém donoszą pisma zagraniczńe. - 


Nie iedna gospodyni kłopoce się: gdzie 


ona to lea lub konopie zamoczy! Nie za= ` 


wadzi doświadczyć podanego sposobu, a 
iakby to było dóbrze, zeby się bez mo= 
czenia obyło. Ale trzeba doświadczać, 


bo bez doświadczenia nie ma pouczenia. 


lak się nazywał pierwszy R 


człowiek na świecie. 


Zasiadłszy „sobie Szperała przy kone- 


wce piwa za stołem z drugimi gospoda- 


- ezami w karczmie, gawędził im o dawnych 
dzieiach, bo, to był bywalec, a nawet kie- 


dyś czytać umiał i pisać A, B, C, po 
piaskus W końcu opowiadając im, iak to 


wąż Ewę skusił, zapytał się: „A wiecie 
wy tóż iak się pierwszy człowiek na świe- . 


cie nazywał. *—— „Ba! nie! odezwał się 
Skiba, „dyć ladam. *— „Hale ladam,* 
rzekł Szperała, „to mu tak było na chrzcie 
imię, ale. ia was się pytam, iak się na= 
zywał?* Suszyli sobie wszyscy, długo 


głowę i nie mogli zgadnąć, iakby się- 


nazywał. Wreszcie: $zperała sam im 


powiedział: 


dzy.” — „Zkąd?* odpowiedział zapytany, 
„alboż to nie śpiewa organista w pieśni: 
„pierwszy. rodzic Skraszyła? * 
şt k EEES A z m Ly 
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„A oto Skruszyła. <= 
„Azkąd wy to wiecie, zapytali go dra- -~ 


